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> FA dostawą w miejscu 
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Nowa forma panqerman'zmu. 


Liga swiatowa Niemiec za granica. — Federacya 
stowarzyszeń ekspanSyi n/emieck gg. — Trzy gió- 
wne kierunki pracy: Połtyka, ekonom pofitycz- 
na i praca kuliurajno-poł:tyczna, — „Heimatdienst", 
orgastizącya pomocnicza dla propagandy politycz- 
nel. — Centrale w Berlinie I w Hamburgu. — Pro- 
jekty polityczne, kryjące Się pod maską celów 
handiowycih. — Deklaracye na konzresio hambur- 
skim, — „Weltbund“ nową formą germańskiego 
inperyaliznru. 


Lwów, 9. kwietnia. 

W politycznej terminologi niemieckiej słowo 
„Welt“ (świat) zajmuje nepoślednie miejsce. W 
czasach przedwojennych į w pierwszych latach 
wojny w prasie n.emieck ej czytało się bezustan- 
nie o „Weltpolitik“, „Weltanschaung', a przede- 
wszystk em o „Weltherrschaft“. Hegemonia nad 
światem była od ery B smarka jawnie głoszonym 
celem pol tyki niemieckiej a nie mniej jawnie sto- 
sowanym środk em do osiązmęcia celu tego była 
do ostatecznych granic doprowadzona militaryza- 
cya. Należałoby sądzić, że po doznanej klęsce 
Niemcy na długi przeciąg czasu przynajmm ej wy- 
leczeni będą od manii parowania nad światem, że 
wobec nowych haseł, jakie z chaosu wojennego 
wyb:ły się na pow erzchnię ludzkiej Świadomości, 
pon echają imperyalzmu w celach i środkach. — 
Lecz oto dzienniki, niemieck e roją się znów od 
słowa „Welt“, a dodane bliższe określenia nie 
odbiegają tak dalece znaczeniem dg dawnych ha- 
sel. 

Nowa przez prasę miem ecką zapowiedziana 
„Welłorganisatien', nosi nazwą „Weltbund', do- 
kładniej zaś: „Liga Światową Niemców za 
granicą“. 


Niezaprzeczonv niemecki talent organizacyj- 
ny i płodność w wytwarzaniu nowych stowarzy- 
szeń nadały nowemu zw ązkowi odrazu konkret- 
ne farmy i daleko sięgające cele. Co do tych o- 
stątnich „Wełtbund* rozpada Się na dwa działy: 
„L ga wszystkich Niemców, mieszkających za 
granicą“ i „Federacya wszystkich "arzyszeń, 


(Dalszy ciąg na stronie 2-giej) 


cy koncentrują wojska na Śląskie 
Galy lewy brzeg 


Odry zalany 


granicy. 
ojskami. 


Gissa 


W przedaniu poważniejszej akcyi ze strony niemieckiej. 


Katowice, 9. kwietnia. 


(Telef.) (G). Na Gómym Śląsku panuje na ra- 
ôi. Sadząc jednak z ogólnego nastroju i 
niemieck.ch zasi 


przygotowań 


równo wewnątrz G. Śląska, jak i na pograniczw 
maieży oczekiwać ze strony Niemców poważułeł 
szej akcyi, 


Gorączkowa kencentracya wojsk niem. na granicy śląskiej. 


Warszawa, 9. kwietnia, 


lewy brzeg Odry jest zalany napływowemi siłaną 


(Teief.) (m) Wiadomości nadchodzące z Gór |niłemieckiemi, które stanowią silną podstawę opera 
nego Śląska świadczą o gorączkow£j koncentracyi | cyjną, 


przez Niemców wisk na granicy śląskiej. Cały 


Warszawa, 9. kwietnia. 
(Telef.) (m) W kołach polskich Górnego 
Śląska stwierdzają, że nota niemiecka do en- 
tenty jest zamiarem zupełnie “chybionym, No- 
ta zawiera między innymi argument, że mia- 
sta górnośląskie są zamieszkałe przez więk- 


zie spokój 
gorączkowych 
szość niemiecką, oraz, że Górny Śląsk stamo- 


Nota niemiecka chybiona. 


Górnym Śląsku, w których przeważają Nienr- 
cy, nie posiadają żadnego znaczenia ekonomi- 
cznego. Szczegóły, dotyczące rzekomych mæ 
dużyć i terroru polskiego podczas plebiscytu, 
nie znajdują wiary nawet u samych Niemców, 
zamieszczenie zaś tych szczegółów w nocie 
jest obliczone jedymie ma efekt. Niemcy chca 


wi całość ekonomiczną. Ten argument mie da|w ten Sposób odwrócić uwagę od stwierdza: 
się utrzymać widbec tego, że najważniejsze o- nych już dawno faktów terroru niemieckiego 


kręgi, a zwłaszcza przemysłowe, posiadają 
hidność o większości polskiej. Miasta zaś na 


na Gómym Śląsku. 


ORGANIZACYE TAJNYCH BOJÓWEK. 
Bytom, 9. kwietnia. 

(Tełef.) (G). Wiadomości z Górnego Śląska z 
ostatnich dni potw erdzaja, że w tych powiatach, 
gdzie Niemcy uzyskali większość, organizują się 
pośpiesznie i tworzą tajne bojówki. Oddziały te 
składają się z wyborowych sif armii niemieckiej. 
Członkowie tych organizacyi 
wline, 


Rozmaitości telegraficzne. 


(Telef.) (m) Ewentualni następcy Sapiehy. 


Rozeszły się w Warszawie pogłoski, że pewne § 
stery zaproponowały p. Dąbskiemu obięcie teki mi § 
nistra spraw zagranicznych w razie ewentualnego $ 
ustąpienia ks. Sapiehy. Gdy jednak p. Dąbski cd- | 
mówi przyjęcia teki, otoczenie prezydenta mini-| 


noszą ubrania cy- If 


strów wysuwa ponownie kandydaturę Adama tw. 
Tarnowskiego na ministra spraw zagranicznych 


Już są na składzie maszyny marki Smith 
et Bros najnowsze modele. 
Cud nowoczesnej techniki, cicho piszące. 
Stanowczo najtrwalsze z pośród wszystnich 
istniejących. Jako jedyny, boroa przed- 
stawiciel firmy, jzstem w moż ości sprzeda- 
wać znacznie poniżej ceny maszyn amerykań- 
skich inn*ch systemów. Jest prawdziwą saty- 


sfakcyą pisać n' maszynie Smith et Bros. Za- 
stępstwa w wa miastach Polski pore 
kiw:ne. 


LUDWIK AKSMAN 
Kranów, ul. Szewska. Tel. 3288. 


s 


r. 2 


korporacyi i instytucyi pracujących dla sprawy 
niemieckiej za granicą.“ 

Lga śwatowa zgrupuje zatem miliony Niem- 
ców na całym europejskim i pozaeuropejsk m 
kontynencie, pracą jej zaś obejmie trzy główne 
kierunki: politykę, ekonomię polityczną i pracę 
kulturalno-pol tyczną (Kulturpoi tik). 

Z dekiaracyi, złożonych na kongresie „Welt- 
poundu“ w Hamburgu wynika, że pol tyka w prze- 
różnych formach i przebraniach zajmie pierwsze 
miejsce w programie nowej Lg. 

„Na nieszczęście — ośw adczył jeden z re- 
ierentów na kongresie, Henryk Siemer — „We:t- 
bund“ nie może ptrzedsiębrać Żadnej działalnośc 
politycznej w krajach, gdzie m liony N emców żyją 
obecnie pod panowaniem naszych byłych nieprzy- 
jaciól.“ 

Znalazł sę jednak na to sposób: W tych kra- 
jach organizacye pomocnicze pod nazwą „Heimat- 
dienst“ pełnić będą propagandę pol tyczną, Liga 
zaś, jaka talia, zajmie się czynną polityką ekonomi- 
czną, oraz ntenzywną Propazandą intelektualną. 
Konferencye zwoływane w Berlinie dostarczać 
będą dokładnych informacyi o możliwościach 
komrercyalnych rozmaitych krajów. 

Niemcy przebywający za gran cą wysyłać ma- 
ją regularnie szczegółowe raporty do centrali w 
Berl nie, co pozwoli na wytworzene permanent- 
nej służby ekonomiczno-poltycznej i mieć będzie 
nadzwyczajne znaczenie dla międzynarodowego 
handlu Niem ec. „Weltbund* będzie mia? głos do- 
radczy w misterstwie Spraw zagranicznych we 
wszystk ch sprawach tyczących się wyboru osób, 
nadających się na stanowisko w konsularach i w 
dypłomacył. 

Sedz:bą „kartelu? wszystkich stowarzyszeń 
niemieck ej  ekspanzyi będzie prawdopodobnie 
tlamburg. 

Właściwym celem tego działu Ligi światowej 
jest ekonom czne zdobycie św ata. Ng razie kry- 
ią Sę jeszcze pod maską celów handlowych roz- 
liczne projekty polityczne; wskazuje na to już 
wspomniane zapewnienie sobie wpływów na no- 
minacye ambasadorów ; konsulów n emieck ch. 

Choc aż Liga jest obecnie dopiero w stadyum 
embryonalnem, przewidzieć można z łatwością, 
że wkrótce s<rystal zuje się į po kilku latach. a 
może nawet miesiącach, filie „Weltbundu”* rozsy- 
ma się po całym Świecie, 
„Qiermanizm Za granicą — rzekł ma kongresie 


3AN GELLA. A 


ROZMOWY O MIŁOŚCI, 


(Ciąg dalszy). 


Helena: Zakładam veto. uż cymbałów 
ugania za dziewczętami, które nimt gardzą. 

Wiktor: Bardzo wielu, ale wzgarda ta, 
podobmie jak gdzieindziej miłość, jest rzeczą 
wagledna i wwarunkowaną wielcina czymmi- 
kami. A Dziewazyna gardzi afelktamm mładzień- 
cą, który jest jej obojętny, jeśli ma obok sie- 


„GAZETA WIECZORNA”, Rr. STT 
prezydent Niemiec północno-zachodnich, Kühl —-| ekspanzyi wychyla się nowoodradzająca się 
trzymał na całym Świecie wysoko sztandar cywi-| głowa hydry germańskiego mberyalizinu. 
Lzacyi nemieck ej. Kupiec niemiecki wytrwało- Związek, który przyznaje się do celów poli- 
ścią w pracy i dobrocią swych wyrobów zdobył| tycznych, który dąży do zjednoczenia śŚcsłym 
sobie miejsce w handlu śwaitowym. Dziś idzie o| węziem wszystkich Niemców, mieszkających za 
to, ażeby nowe Niemcy doszły do znaczen a za | granicą, a przyznających się do narodowośc me- 
granica... Niechaj Niemcy za granicą wiedzą, żej mieckiej, który dla tych Niemców żąda prawa 
N.emcy w kraju macierzystym stoją za nimi...“ | głosowan:a w Reichstagu — co jest sprzeczne z u- 
Rzecz oczyw sta, że w chw li obecnej działa|-| stawami innych krajów i który nadto chce ugrupo- 
ność ligi ograniczy się wyłącznie prawie do obro-, wać pad swym sztandarem także Niemców, któ- 
ny interesów n emieckich, nadwyrężonych z po-|TZY na todstawe traktatu wersalskiego zmieni 
wodu wojny. Kongres kamburski jednakowoż oka- | Swą narodowość — związek taki meści w Sobie 
zał Św atu stan umysłu konkwistadorów, nie w.ele | zarodki n'ebezpieczeństwa. 
różiiący się od umysłowości w Nieniczech przed- Czy „Weltbund”* kryje w swem tonie marze 
wojennych. nia wszechniem eckie, czy myśli o szerzenu 
Nikt n'e może zaprzeczyć Niemcom prawą do | irredentyzmu w Europie, w każdym razie winien 
ekonomicnego podniesienia się, jest ono nawet | on zwrócć na sebe baczną uwagę tych polity- 
najlepszą rękojm a wyw'azania się ich z obowiąz-| ków, którzy po woin e wszechświatowej zapocząt 
ków. przyjętych traktatem; trudno jednak zamk- | kować pragną erę trwałego wszechświatowego 
nąć oczy na fakt, że z poza płanów ekonom.cznej | pokoju. 


Stan gospodarstw rolnych wsch. Małopolski. 
Wywiad z dyr. Związku dziarżiwców chrześcijańskich dr. Schii'tterlym. 


Organizacya Związku. — Opłakany stan gospodarstw fOlwarcznych. — Wzbogacenia wło 
ścian. — Przyczytńty braku mięsa. — Brak nadion. — O zainteresowanie się rządu. 


Lwów, 9. tewietnia, | Stowarzyszenia p. Małeckicga, b. dyrektora 


Ruchłiwa ta, chociaż niedawno, bo do- Banku rcim'czego we Lwowie. 
piero w jesieni z. r. powstała  instytucya, Związek poczynił już starania o uzyska- 
mieszcząca się obecnie w skromnym lokalu nie ad rządu prawa przeprowadzenia parce- 
przy uł. Fredry 1. 6, okazuje dużo energiiiro- |lacyi mażądków ziemskich i jest pełna nadzie- 
kuje wielkię madzieje. Celem jej jest przyjście ia, Że starania te uw'eńczone będą pomyśl- 
z pomocą członkom swoim i wy'walczenieim nym skutkiem. Związek zajmuje się również 
nałeżnych praw wobec uchwalonej przez zbieraniem statystyki porównawczej, doty- 
Sejm refonmy  rofnej. Związek ma rówmeż czące) gospodarstw dzierżawionych | wypra 
reprezentować dzierżawców rolnych z całej cowuje statystykę obecnego stanu gospo 
Polski, lecz tylko zawodowych i posiadają- darstw wytdzierżawionych, w porównaniu ze 


jących odpowiednie kwalifikacye. 


Z infonmacyi, udzielonych nam uprzeim?e 
przez dyrektora tego Związku p. Adama 
Schiitterly, który jest duszą tej instytucy,, 
dowiadujemy się, że przy Związku tym za- 
łożoro Stowarzyszenie rotniczo - harrdlowe, 
którego prezesem jest p. Jan Kowal, zaś dy- 
rektorami pp. Adam Schiitterly i Adolf Greis, 
Prócz tego tuczą się obecne rckowania o po- 
zyskanie wma Dyrektora hamilowego tego 
ałę nie przesądza to wicale rzeczy, że może 
nadejść chwila, w której przestanie kochać 
jego a pokocha mnie", Z uczuciem miłości jest 
podobnie, jak z uczuciem smaku. Mając usta 
pelne tortu hiszpańskiego, czujemy mieprze- 
zwyrciężony wstręt do ostryg. Nie przeszka- 
dza to jednak, że nazajutrz będziemy zajada- 
li je z wielkim apetytem. | 

Helena: A jednak widzialam wiele wy- 
padków, w których ów wstręt fizyczny ode- 
graj ratę decydującą. 

Wiktor: Nie przeczę. Zdarza się to jednak 
"częściej w małżeństwie, niż pomiędzy ko- 


bie takiego, którego kocha. W każdym razie chenkami. Zdarza się zaś szczególnie tam, 
ów mieszczęśliiwiec nie byłby nim, gdyby kie-|gdzie dła majątku, lub mych wzgtędów, glu- 
dyś przez jedną chwilę nie wyczuł z jej za- pią, a co więcej, może podśw adorrie zakocha- 
Cherwania, że jeśliby nie było tego, który gra,ną w kimś dziewczynę, wydano za kogoś jej 
rolę pierwszorzędną, stanowisko to mogicwy |antypatycznego. Brutalne a prawowite zbli- 
przypaść jemu. I jest to bandzo proste, Dzie- żenie się talciezo gbura z obrączką ślubną na 


więódziesiąt (procent w miłości, to miłość 
wlasna. Poczucie zaś, iż osoba nasza budzi 
w kimś odrazę fizyczną, u zdrowego norlmal- 
nego osubmika musi spowodować amtypatyę, 
gaszącą wszelkie pożądanie. Że kobiety, z 
natury tricnogamiczne, często, zwiaszcza, je- 
Śli są zakochane w irnmym, świadome lub nie- 
świadome fałszu zasłaniają się owym rzeko- 
mym wstrętem, to inna rzecz. 


Trzeba mieć | 


|serdeczuym pałcu do łoża oblubienicy może 
nawet Ssytmpatyę na wstręt przemienić. Zgoła 
jest jednak inaczej, skoro zbliża się ktoś pro- 
Sząco, czule, azekający z biciem serca wyro- 
ku, ktoś, względem kogo ma się wolne ręce... 

Zygmunt: | jeśli się zbliża nie do łoża, tyl- 
ko dą otomary. 

Wiktor: Jeśli mie jest matarczytwy, nicze- 
go się nie spodziewa, a każdym ruchem, ka- 


stanem z r. 1914, 


I Z zebranych obecnie dat, dotyczących 
ltyfiko Mallepolski. okazuje się, że ogólny stań 
gspodarstw f.ulwarcznych jest opłakafty, po- 
dnosząa Je natomiast Qgromnie gospodarstwa 
włościańskie. Stan bydła rogatego u włościam 
w Malopreiloce wschodniej jest znacznie więk- 
szy, niż w r. 1914, cą się tłumaczy tem, że 
wojna zniszczyła gospodarstwa większe, 
grunta ich stały odłogiem i porosty trawami, 


umiejętnem postępowaniu, nie można były z 
duszy oinośnego osobnika wykorzenić, Być 
może że się mylę, Zdaje mi się jednak, że 
wszelka taka odraza ma za podłoże neura- 
stenię i występuje przy zbliżeniu się do da- 
nego człowidka tak, jak naprzykład bezsen- 
¡ność występuje, gdy musimy spać w poka, 
jw którym spędziliśnry fuż jedną noc bezsen- 
ne. | w jećcnym i w drugim wypadku działa 
ły, być może, przyczyny zupełnie uboczne, 
ilecz sprawiły, że m uczuliśmy  bezsermość, 
tam odrazę za pierwszem zbliżeniem. Gdy 
jednak ma takiem miejscu, które nam się wy- 
daje nie do uśmięcia, — czy to wskutek zm 
czenia, czy dzięki narkotykowi czy wreszcte 
będąc tak zetiętym czemś innem, że zapomina- 
my o właściweściach tego łóżka, — raz u 
śniemy, możemy mieć niemal pewmość, że 
bezsenność ta już manie na Stałe. Tak samo, 
gdybyśmy się raz przekonali, że pocałunek 
danego oscirika nie jest nie do zniesienia, to 
w myśl ameme Sontencyi, Że „apetyt przy» 
chodzi po jedzeniu”, niechęć nasza moglaby 
się przemienić w uczucie, 

Zygmuft: Pozwól, Wiktorze, że ci przer- 
wę, ale nie masz pojęcia, z jaką satystakcyą 
słucham dziś twoich wywodów. Religia, któ- 
rą propagujesz, jak wszelkie religie optymt. 


jednak grubo mniej, niż 20 lat, aby dać się żdem spojrzeniem wyraża Swoje uczucie. -— |styozme, znajdzie wielu wyznawców, wśród 
tem speszyć. Mężczyzna dojrzały rozumuje w Choć to porównanie banalne i stare uczucie których ła będę naigęorfiwszytn apostołem. Je 
ten sposób: „Jeśli matura spraw ła tak, że ja|jest kwiatem, który można gwałtownością za- l stem bowiem, a raczej byłem do dziś, tym 
iej pragnę, że zatetn jej istota fizyczna jest|bić zrpene, podczas gdy subtelną i wyrozu- 20-letrim  chiopcem., dla którego obawa, iż 
poniekąd dopełnieniem mciej, to miemożliwe, miała pieszczotą nawet człowiek najmniej ma- ktoś kochany mógłby dlań czuć odrazę, zæ- 
aby i vice versa mie było tak samo. Być mo- jący po temu damych, może listki jego rozi- mykała wszelką możność atakn. 

Że. że w chwili obecnej ona sobie z tego nie iić ku sobie. Jestem skłonny przypuszczać, (C. d. n) 
zdaje Sprawy, bedre aalarhana m taruryu | że niema tak silnego wstretu. któregoby przy 


Str. 5775" 


„GAZETA WIECZORNA”, 


Je. 3_ 


ta których wiłościanie wypasałń swe trzody, |Ścij, uświęconych przez wiekową, a tak bar- |wieśce amatorski, P, Junosza Stępowski, alk- 


ozumie się bezpłatnie. 

Zdaniem p. dyrektira Scliitierly'ego, głód 
nięsa we Lwowie powoduje nie brak bydła, lecz 
a okoliczność, że włościanię obecnie bardzo wbo 
aceni, mając podi statkiem taniej paszy. mię chcą 
sprzedawać bydła. Obecnie jednak dzięki energicz 
nej okcyi Inspektoratu Pomocy Roinej dużo ziemi 
zostanie uprawiornej, a włościanie pozbawieni Z`- 
staną vezpłatnych pastwisk. Zwiększy sig przez 
to produkcya zboża ą w dalszej konsekwencyi na 
stąpić musi spadek cen mięsa i chieba, Z retacyi 
jakie otrzymuje Związek od swych czł nków cka 
zuje się, że wiosna zapowiada sie nader korzyst- 
nie, tylko dotkiiwie daje się Odczywać na folwar- 
xach brak nasion, gdyż większą część zbożą zabra 
li zeszłąg. roku bolszewicy. Odczwwa się gwałto- 
wna potrzebą natychmiastowej pomocy rządowe, 
autóra jedynie może położyć kres drożyźnie į bra- 
kowi chleba, 

„Związek, którego prezesem jest p. Leopoli 
Kotzenny. poniósł ciężką stratę przez śmierć pre- 
zesa Komitetu wykonawczego Śp. dra Maksymo- 
wicza, zmarłego w Warszawie, gdzie bawił chwi- 
iowog w interesie urzędowym  Tcwarzystwa. Z 
wiełkiem uznaniem i wdzięcznością wyraził się p. 
dyrektor S. o gorliwej pomocy i poparciu, jakich 
doznaje Związek od Inspektora Pomocy R nej p. 
prof, Janowskiego, któremu głównie zawdzięcza 
swój rozwój. 

. Związek liczy obecnie około 170  człenków- 
dzierżawców, a praw'e wszyscy posiadają wy- 
kształcenie akademickie, 

Instytucya ta g dna poparc'a, stame sig w 
najbliższym fuż czasie ważnym czyntikiem w nā- 
szem życiu gospodarczem i społecznem. 


Teatralia warszawskie. 


— „Cezar i Klec- 
patra“, komedya w 5 akttch Beruarda Shaw'a 
(tfómaczyła Bronisława Neufekiówna) w Teatrze 

Rozmajtości. 


dzo Strupieszałą tradycyę. — W parodyi 
Shaw'a elememt satyryczny jest jednakże ce- 
lèn głównym, a przedrzeźmiarńe nie jest li 
tylko upustem humoru dla humonu. Przytem 
bawi poetę zupełna przeniana wartości, uzy- 
skana zapomocą tak drobnej, zda się, spra- 
wy, jak parzenie na rzeczy i ludzi z bliska 
poi kątem wispółczesmości. Uczynił to Shaw 
z wielk Napalecnem, kierując się mniejszą 
doń symijpatyą, niż właśnie do Juliusza Ce- 


zara. Cezara Shaw lubi i wcale go nie ośmie- | 
Sza, chce tylko zdjąć z niego sztuczny nmb 


nadczłowieka i rwielikość, a wartość istotną u- 
człcwieczyć. 

Nie w tem leży główna metamorfoza 
Cezara że jest łysy į pragnie uchodzić za 
mlodego, ałe w tem właśnię, że mie jest sro- 


gim i tak mocno „żelaznym“ pozromłą ludzi 


i narodów, ale niezmiernie mądrym ozłowie- 
kiem, a wskutek swej mądrości dobrym i ła 
gcdnym, ba mawet etycznym. Texnt zaletami 
odbija zarówtno od Rzymien, jak i Egifpcyan 
a dlatego stanął na piedestałe mimo śmieszno- 
stek. A zresztą mie zaniedbał Shaw zareko- 
memdować mam Cezara w całej jego niecbhłu- 
dmej wielkości w monologu u stóp Sfinksa. 
Ale tam mówi Cezar sam g sobą, czy też z 
miczącym potworem egipskim, nocą — nie 
de” jak sądzi, ami widziany przez ni- 
koge. 

Roi się w komadyi Shaw'a od aluzyi do 
współczesności, jest tam umyślne jakby za- 
cioramiie stylu dła tem wygadniejszego zbli- 


iżenia cezarowych czasów ku naszym. Bo o- 


Statecznie nie uczyniliśmy votąd możę ani 
kroku napitzód. Egipski kragobraz, archite- 
ktura, szaty i zbroje egipskie i nzytmskie, są 
tyiko cechą zewnętrzną, ludzie tak mało się 
zmiem'ażą! Jest więc Britannus, sdkretanz Ce- 
zara, a niewolnik brytyjski typowym, zaro- 
zmmiałym, w formaflistyce się lubującym An- 


|giiltem naszej doby, Kleopatra zaś „typową“ 


(Korespondencya własna „Gazety  Wieczornej”). kobietką, h 


Warszawa, w marcu. 
II. 


„Cezar j Kleopatra“ Shaiw'a 


wem u tego pisarza * parodiorwariem wielko- 


HENRYK ZBIERZCHOWSKI. 
T W SIDŁACH. 


i 


Jestem jak Sęp, co zoczył kes 
Nad lasem krążąc z w eczora 
iPod aksamitem długich rzęs 

Przepastne ócz twycli jezicra), 


Jestem jak sęp, co zoczył kęs 
i na swą ofiarę spada 

(Pod aksamitem długich rzęs 
Tak często kryje się zdrada). 


Jestem jak sęp, co Zoczy! kęs 
Rozdanie serce na ćwierci 
(Pod aksamitem długich rzęs 
Jest wyrck życia i Śmierci) 


IL 


Zacząłem słodki targ 

O piersi twych telie, 
O słodycz twoich warg, 
Co dotąd są niczyje. 


(tei! niech się wiosna wprzók 
Rozswieci pośród p łan — 
Nasycisz serca głód 

U moich białych kolan). 


Już nebo przedarł sierp 
Wiosennej olłłyskawicy. 
Nieznane szczęście czerp 
Dotrzymaj obietnicy. 


Niestety, teatr Roztnaitości poszedł po 
części śladami ofienbachoawrfdch przeróbek, 
czyniąc takiem ujęcem wieką krzywdłę au- 


jest typo- |torowi. Dekoracye uproszczono po reinhard- 


towisiku, jednakże uczyniono to 


(Flej! niechaj jesień wprzód 
P warzy łąk koberce, 

A moich dłoni lód 

Położę ci na Serce), 


w  spastb 


HI. 


Nie dziwię się, że serca żar 
Milczeniem kryjesz wzniosłem, 
Wszak tylko teden, ieden raz 
Śnieżyczki ci pnzyntosłem. 


Wszak tyłko jeden, jeden raz 
Obiatem cię ramieniem, 
Rum.eńca cudną śledząc grę 
P.d dlugich rzęs twych cieniem, 


Wszak tylko jeden, jeden raz 
" vś moją była we Śnie, 
A gdy mię zbudził lady Świt 
Płakałem tak boleśnie, 

IV. " 
Ach, nie patrz na mńie dziewczyno 
Swym smutnym wzrokiem gazełi 
Bo wSzystkie żądze me giną 
Jak łofry na krzyża bieli. 


Niedługo, z wiosny godziną 
Gdy promień sl ńca wys'rzeił 
Ty podasz natsłodsze wino 
Z ust konchy j ząbków beli, 


v. 


Nie ufasz mi — ja wiem. 
Mówisz mi o tem zawsze 


| Każdem spojrzeniem swem,  - 


tor skądinąd mpierwszorzędny, rolę Cezara 
znieksztańcih iw sposób karygodny. Już mo 
nolge u stóp SMHaksa był zupełne chybiony. P. 
Stępeiwski nie wiadomo dlaczego umikał eks- 
presyi w tyn pońmoczym rozliowarze i drwi 
prawie tak, jak to zwykli czymić w sztukach 
sajłonowych w rolach pogromców niewiast, 
A przecież sama treść wyrzeczonych Słów 
prosla się o pczkreślenie tego, co było na- 
prawdę w Cezarze z nieprzemiiającej wielko- 
ści, Raziła pozatem w grze p. Stępowskiega 
trywialna giestykułacya, choć Shaw niedwa- 
znacznie usumął wszelka erotyczmość z sto- 
sunku Cezara do Kleopatry. P. Maidrowiczó- 
wma w rch Kleopatry może natbłższą była 
imtencyi autora. Nie zbagatelizowała trudnej 
roli. pocfcereśtlta przemianę Kleopatry z dzi 
kiego dziecka w mnamięiną, żadną władzy 
| mściwą kobiete. 


„Cezara i Kieopatre“ przełożyła Broni 
sława Neuteńdówna, zmana tłumaczka wiełu 
utworów z angielskiego, francuskiego i nte- 
mieckiego i niestrudzona na tem polu praco- 


wimóca, Nie jest to sprawa łatwą thwnaczyć 
Sława, a jednak nie zatraciła  Neutekłówna 


w swym przekładzie żadnych, choćby nagasb- 
telmtejszych cech Shawowskiego dowcipu, da- 
jax przyrtem tłumaczenie naprawdę polskie. 
Nawiasowy dodać mależy, że Hość i ja- 
kość przekładów Neuiektówny ozymą ia ied- 
ną z najzasńkużeńszych pisarzy na tem poti, 
J. Stycz. 


Wiadomości bibliograficzna. 


Lwów, 9. kiwietnia. 

Dziennik Puszkina, Sekretarz  Rumianec- 
kiego Muzeum, A. Winogradow, domosi w 
, botszewickich gazetach, że w Moskwie do- 
biega końca druk nakładu „Dziennika Pusz- 
kita, ofiarowanego Muzeum przed dwoma læ 
ty po nieri syna poety, gen. A. Puszkitra. 
Puszkm rozpoczął pisać swój dziennik dnia 
124. listopada 1883 r. Kartki zeszytu, oprawio- 
nego w skórę, zapisane są gęsto pismem ait- 
tora. Margines mieści wiele dopisków. pisa- 
[nych czerwonym atranenieim. „Dziennik w 


Cre 


Choć bywa naiłaskawsze 


Lecz próbie wszystkich imąk 
iPoddażę się z tchotą. 
Na łaskę czekam rąk 
Co dita mnie się rozpiotą, 


I z sercem twojem targ 
Prowadzę bez us'anku, 

Aż spłyną z krwawych warg 
Dwa słowa: Mój kochanku! 


VL 
Ja piję cie przez Oczy — 
Sukienki każdy tałd 


Odkrywa mi twój kształt 
Od nóżek do warkoczy, 


Ja piję cię przez usta — w 
Kropelikę każdą krwi e 
Bezwalna dajesz mi 

I biedriesz tak iak chusta. - 


VI. | A 
Poco się bronić, kiedyś moją już, 
Choć nie otwarłaś mi d tąd swych ramion 
Pł.niemy cali, jak dwa krzaki róż — 
Czyż wyraźniejszych ci potrzeba znamiome 


Ty wiesz, że szczęścia przeyąpimy próg, 
Bo sę za dugo mé czarowna przędzie. 
Już amcr napia! swój srebrzysty łuk — 
Co ma być jutro, niechaj dzisiaj będzie, ” 


NNT A 


Str. 4 „QAZETA WIECZORNA”. 


Nr. 5773 


każe się wkrótce na półkach księgarskich w 
Moskwie. i 

Prace rosyjskich pisarzy. W ostatnich la- 
tach, w tekach pisarzy pozostałych w sowie- 
dkiej Rosyi, nagromadził się cały szereg nie- 
drukowanych dotąd rękopisów. Rosyjskie ga- 


na kstążka nakfaddm I. W. Hessena p.t. 
„Archiwum rosyjskiej rewolucy!ł*, Pierwszy 
tom złożony jest z różnorodnego materyalu. 
Mieści on następujące wspomnienia, dokumen” 
ty i pisma: „Zadanie archiwum“. „Tymcza» 
sowy rząd” — Wład. Nabakowa. „Na wewnę” 
zety podają spis rzeczy bardziej znanych ai- |trznym froncie" — P, Krasnowa. „Z Moskwy 
torów jednakże, jak zaznaczają, nie jest|do Berlina w 1920 r.“ — R. Donskiego. „Pe- 
om zbyt kompletny. I tak: A. Amfiteatrow — |tersburg-Wiatka w 1919—20 r.” — S. Woro- 
powieść „Zaczarowany step“, romans „Sio-|nowa. „Przepowiednia rosyjskiej rewolucyi" 
stry“, sztuka „Waśka Busłajew"* (wystawia-|— Neklindowa. „Podstawy konstytucyi pañ- 
na obecnie w Wielkim Teatrze dramatycz- |siwa rosyjskiego" — K. Kramarza. Artykuł 
nym). Gorki — sztuka „Starzec“ (napisana |kierownika niemieckiego oddziału operacvfme- 
w r. 1915). Pracuje nad ukończeniem powieści go frontu wischedniego o położeniu ma Ukrai- 
„W ludziach”, „Kazańskie życie" è i, Kuźmin nie w 'marcu 1918 r. Ustrój półmcno-zachod- 
— zbiór poezyi: „Posłaniec". „Niewola“, ro |niego rządu. Artykuły Kartaszewa. Kuźmóna- 
manse: „Rzymskie cuda*, „Zaginiona Wero- Karawajewa i Suworowa. Opis polskiego od- 
nika” i i W. Niemirowicz-Danczefko — ro- wrotu w sierpniu 1920 r. Cena tomu 35 ma- 
mans trylogia „Życie przed wojną" (I. część), rek niemieckich. . 
„Życie w czasie wony* (IL część), i „Rewo- 
lucya* (III. część). Trzecia ozęść nie jest je 
szcze dokofńiczona. 
Nowe rosyjskie wydawnictwo artystyczne 
za gralicą. W Berlinie poczęto organizować, 
nowe rosyjskie artystyczne wydawnictwo, na| > 
czele którego stać będzie A. Kogań, b. reda- 
ktor artytstyczno-literackiego pisma „Słońce 
- Rosyi“. Współpracownikami będą najwybit- 


w p 


Ze spraw ruskich. 
Lwów, 9. kwietnia. 


NIE SŁUCHAJĄ WIICHRZYCIELI. 
Wbrew stanowisku zajętemu przez prasę mi- 
ską i rozmaite anonimowe kom'tety studenckie, 
i : NA, | znaczna część słuchaczy narodowość ruskej za- 

niejsze siły rosyjskiego świata literacko-arty- pisała się na Uniwersytet tutejszy, po wypetn eniu 
Stycznego, zgrupowane przeważnie w Pary: | ubowiązujących postanowień i słuchą wykładów 
żu ze znamylm i wybitnym artystycznym kry- | bez przeszkód. Również na Politęchn kę wp sało 
tykiam Q. K. Łukomskim. Nakładem Wydaw. | się dużo Rus nów. Rozważna młodzież zrozumia- 
mictwa ukażą się wkrótce monografie: „Koa- | ta, że najpierw trzeba się uczyć, a potem pelityko- 
stanty Somow*, którego korektę robił swe-| wać. Jest też nadzieja, że i reszta demonstran- 
go dzasu sam Somow, „Stary Kijów* — Fari tów pójdz'e śladami rozważnych kolegów. Podo- 
komskiego, „Sztuka rosyjska" — Stemickie- | bna_h'storya, jak ze studentami, była również i z 
"go i w. i. Oprócz tego wydawnictwo powyż" | urzędnikami, którzy odmówili składana Ślubo- 
sze wydawać będzie artystyczno-krytyczny | wań a jednak z czasem udobruchali sę į jak ba- 
organ w typie wychodzącego w Rosyi pisma ranki powrócili na swe dawne 
„Apołicn*, w rosyjskim, niemieckim, irancu-|żałą sę w dziennikach, gdy któremu odmówią 
skim i angielskim języku. Kierowntkiem reda- | przyjęcia. 

kcyjno-technicznej stromy będzie B. G. Ska- 
meni, Pozatem A. Kogań wzmowi wydawanie 
pisma „Słońce Rosyi", które wychodzić bę- 
dzie w Berlmie, raz na miesiąc, w języku ro! Lwow'e, a jest ich 8, przybywa jeszcze jedno. 
syfskkim. Pierwszy numer pisma ukaże Się W Mianowicie pd 3. bm. wychodzi w Stanisławowie 
połowie ktwietnia, 


W „NIEWOLI“ POLSKIEJ. 


ce ukaże się w Berlinie św 


leżo wydrukowa- ludności stan'sławowszczyzny i wszystkich 


wato, że pragnęła ją przekroczyć, być szczerą. 


ROBERT HICHENS. 216 Czuła, że lady Sara ma serce i umysł, który ją zro- 


PŁODNY SZCZEP. 


POWIEŚĆ. 
Tłómaczyła z angisiskiscw 


BR. NEUFELDÓWNA. 
(Ciąg calszy). 


dy Sara powie: „Mussz wyznać inężowi”. I wie- 
działą też. że ngdy Teodorowi powiedzeć nie 
zdoła, Raczej kłamać będzie do końca, jakkolwiek 
cała jej natura nienawidziła kłmstw. 

Życe jej terz było jednem kłamstwem. Mozła 
iednak ciężar takiego życa znosć, bo mogła już 
eraz Żyć dla dziecka. Ze stanowczą, n euziętą 
wolą odpychała' wszelką myśl, mogącą nadmiern e 
zakłócać jej spokój a tem samem wyrządz Ć krzyw 
idę dz ecku. Zrazu z wielką trudnością mogła ulrzy 
mać się w obrębie spokoju, który mus dopomagać 
do ukształtowani, rodzącego się życa. Ale jej 
sła panowan a nad sobą potęgowała się z dniem 
każdym. Z każdym dniem matka brała w niej gô- 
rę. Mąż zauważywszy tę nową przem.anę, rzekł 
do niej pewnego wieczora: 

— Przez te wszystkie lata miałem cię dla sie- 
bie, a teraz, czy włesz, co myślę niekiedy? —- Mō 
wił z odcieniem żartobliwe] zazdrości. 

—— Cóż takiego? — spytała. 

— Myślę, że cię utracę, 

Sporzała nań z nagłą i wielką powaga, 

— Utracisz mnie! A to w jaki sposób? 

— Ale.. co się stało? Dlaczego tak ną mnie 
patrzysz ? 

— Byłam dzisiaf w San Lorenzo. 

— Poco? Zw edzałaś kościół? 

— Nie; poszłam na Campo Santo, 

— Co cię do tego skłoniło? Czy čo było roz- 
sądnie ? 


„I 


Nie powiedziała nic wtęcej. Dolores niezwło- 
omie zaczęła mówić » rzeczach obojętnych, a la 
dy Sara nie usiłowała nawrócić rozmowy da sen- 
sacyjnej nowiny, W miarę jak dzień konał, wieżt 
Rzymu zaczęły wzywać ma Anioł Pański; lady 
Sara rzekła: 

— Teraz pojedziemy do kt Ścioła Sacre Coeur, 
dobrze? 

— Owszem, z ochotą. 

Zajechaty przeg kościół. Weszły. Uklękty o- 
bok siebie. Zakonnice śpiewały, a Dolores modi ła 
Się za idące na Świat dziecko, błagając, by życie 
jego było szczęśliwe, wolne nazawsze od grzechu 
i wszelkiej troski. 

Lady Sara zaś modłiła Się zą duszę Dolores. 

Po tym dniu lady Sara przychodz'ła niez edy 
na pogawędkę do niej. Była bardzo łagodna, nie- 
mal tkliwa w obejściu, Dolores mała do niej du- 
że przywiązanie, alę we była już z ną zupelnie 
swobodna. Miała świadomość. że dobroć tej nie- 
zwykłe zacnej i przejrzyśce szczerej natury, od- 
czuła zetkn ęcie się z czemś, co zZniewolło ia, 
wbrew wol, do cofn'ęcia się. Co lady Sara podej 
rzewała, czy wogóle miałą jak ekolw'ek podejrze- 
nia. Dolores n'e wiedziala. Odczułą wszakże, Ż 
istniała terez miedzy niemi cierka zapora. By- 


posady, a nawet! g 


Do szeregu pism msk'ch, wychodzących we | 


pol tyczno-ekonomiczno-l.teracki tygodnik „Ukra-|[ 
„Archiwum rosyjskiej rewolucyłć*. Wkrót- nske żytia”. Ma on zaspoko'ć potrzeby ruskiej |] 
in- 


zumie, jeśli jej się zwierzy. Ale w edziała, że la- 
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nych okręgów Małopolski wschodn e. Wydawcą 
| redaktorem jest p. Zenon Kozłowski. 


RUSINI NA BUKOWINIE. 


Korespondent bukowiński „Ukr. W'stynka" 
żali się, że rząd rumuński nie respektuje żadnych 
praw rusk ch, a nawet wywieszki nad sklepami 
musano przemalować na rumuńskie. Patryoci ru- 
scy: Wasyłko, Semaka, Stocki, Pihulak, Popowicz 
iinni wyjechali za granicę i niema komu bron.ć 
'nteresów Rus nów. Skarży się też na socyal stów 
ukra'ńskich, których newidomą głową jest „so- 
cyalistą w lakierkach", prof. gmnazyalny Cur- 
hanow cz, gdyż robią oni tylko to, na co zgodzi 
się przywódca socyalistów, a równocześnie szo- 
win Sta rumuński Grigorovici. Występuje wkońcu 
z ciężk m zarzutem, że do rumuńskiej pol cyi ta} 
nej należy dużo ludzi z inteligency ukraińsk., któ. 
rzy gorliw ej jej służą, niż najzagorzalsi Rumuni, 


SZAMBELAN PAPIESKI PRZED SĄDEM, ' 


Dna 18. bm. odbędzie się we Lwowie przed 
zwyczajnym trybunałem karnym rozpisana na 4 
dni rozprawa przec w ks. dr. Jurykowi, szambela- 
nowi pap'eskiemm | gr. kat. proboszczowi w Zło- 
czow e. Akt oskarżenia zarzuca mu zbrodnię z 
par. 87 u. k. (gwałt publiczny, popełniony przez 
uszkodzenie cudzej własności, połączone z nie. 
bezpieczeństwem dla życia) 


NADFSŁONE, 


Specya'jś a chorób stórnych i wenerycznych 


Dr. MICHAŁ SALPETER 


Sykstuska 17, ord. od 8—9 i od 12—6. 10918 


ju? IE GI" = 
usuwa skutecznie i pewnie 


„ELrepa ET i Tonik!’ 
WYŁĄCZNA FABRYKACYA 


| dregern Mra LEHA SŁUDWIKEM 


wów, Hotel Georze'a. sm 


małe dziecko ciągnie ją za rękę... a pad tem napis: 
„Maman dt rt", 

Sir Teodor milczał przez chwilę. Na twarzy 
jego odmalowało się sine zaniepokojenie; nie ad- 
wracał oczu «d Żony. 

— Co taki pomnik ma z rami współnego? — 
rzekł wkońcu, niemał szorstko, 

— Nic. Ale, co miałeś na myśj przed chwilą? 

— Że nie powinnaś stać się zanadto matką; 
musisz też być ż uą. Słyszałem o mężczyznach 
którzy stawali się zazdrośm g własne dzieci. 

— Ty nie byłbyś nigdy do tego zdolny, 

— Nie, Ale.. wiesz, jak bardzo cię kocham, — 
dodał przyciszonym złosem. 

Na ustach jej wybiegł wyraz nied powiedzia» 
ny. którego nie mógł dosłyszeć: „Teraz“... 

— Co powiedziałaś, Doloretto? — spytał, 

U'kwila wzrok w jego twarzy. 

— Musisz się zgodzić na to, żebym te 
raz była taką, jaką być pragnę, Teo. Chce 
być taką matką jakiej jeszcze n'gdy nie była. 

Ostatnie wyrazy powtiadziafa z utesie- 
niem. j ij 

— Muszę! — dodała. AE 

Ogamęło ją gorące pragnienie pokuty za 
grzech; odkupienia za wszelka cenę, choćby 
najwięjcszą, utraconej cnoty. Modliła się go- 
rąco tej nocy. 


„Ześlij ma mnie cierpienia!* —-  błagała. 


— „Niechaj w najcięższych bólach dam życie 
dziecku, Niechaj 


przejdę przez c'enie nocy. 
Zasługuję na to. Zasługuję na największą ka 
rę. Ale dozwól, żebym zaznała spokoju, że- 


— bym radowała się dzieckiem gdy przyśdzie”. 
— Nie sądzę, Ale miałam uczucie, że musżę. | 
Jest tam pomwk, wyobrażający umarłą kobietę.. spodziewać się spokoju i radości z dziecką 


Po modlitwie czuła jednak, że me może 


Ir. 57753 


MARYSIENCE OD 11. B. M. WSPANIAŁY CRAMAT P. T. 
dr. TFTEODOR HEER ZI 


N głównej roli genialny tragik RUDOLF SCHILDHRAUT 


__- „GAZETA WIECZORNA”. 


(x) Pieniądze do odebrania, Zamiast wiste- 

pów na odczyt arcybiskupa Teodorowicza zło 

. w |żyłi obecni 8196 marek. Kwotę tę romdzieliło 
-Ad pasztejgąsk prezydyum Kasyma i Koła literackiego przezna 
czając 2196 marek ma Kaplicę Orląt i 6000 ma 
|rek na Obrońców Lwowa. Pieniądze są do ode 


ŃRONIRA,. 
Repertuar teatru młełskiegot 
Sobota, 9. bm., o 3 pop.: 
gomedya. 
Sobota, 9. bm. o 7 w.: „Incognito", operetka. 
pe pa E NO SpE „Kaiężniczęa Szar po” w sekretaryacie Kasyna i Koła Kt 
N edzie.a, 10. bm. o 7 wiecz.. „Ewa“, komedya.| Jak będzię Sądzoną sprówa banku Nataasonów? | 
Poniedziałek, 11. kwietnia o 7 wieczór „Ma, W znanej i głośnej sprawie banu Natans.nów, 
newry jesiermie , operetka. stojącego pod zarzutem przemytn'aywa walorów 
Wtorek 12. kwietna o 7 wieczór „Mada- za granicę i obniżania kursu marki połskiej docho- 
me Butterily", opera. dzenia zostały już ukcńczone i rozprawa przed 
Środa, 13. kwie.nia a 7 wieczór „Ewa“, ko sądem w Warszawie niedługo się odbędzie, Do 
medya, s odpowiedziałności sądowej pociągnięty został p. 
Cawartek, 14. krwietmia o 7 wieczór „Ma- | Kazimierz Natans n, jako jeden ze wspólników i 
dame Butterly“ opera. szef, zarządzający firmą, Oskarżenie popierać bę- 
Piątek, 15, kwietnia o 7 wieczór „Iwocgni- |dzie umyślnie wydelezowany przez wiceministra 
to", operetka. spraw wewnętrznych prawn k z łona głównej ko- 
Sobota, 16. kwietnia g 3'30 popol. „Miód, mendy policy p. Krzymuski, który powoła kilku 
kaszte!lański". świadków, mających stwierdzić zasadność zarzu- 
Sobota, 16. kwietnia o 7 wieczór „Holen- | tów stawianych domowi bank. wemu. Obronę za 
der tułacz*. opera. oskarżonym wnos.ć będą adwokaci Henryk Ettin 
ger i Jan Nowodworski, Oprócz wiełu Świadków 


a 
ze Strony cskarżcnego mają być badani w charak 
Towarzystwo naukowe we Lwowie. LO terze rzeczoznawców pp. Stanisław Karpiński, b. 


siedzenie Wydziału histor.-filozct. odbędzie SIĘ minister skarbu, obecnie dyrektor Banku Towa- 
11. bm. o 5 godz. popoi w „Pracowni Bibd'ote- rzystw Spółdzielczych, dr. Wacław Fajans, dy- 
ki Zakładu nar. im. Ossolińskich, Porządek i ektor Związku Banków i inni. Rozprawy odby- 
dziemy: 1) Dr. Helena Polaczkówna: KSĘga wać się będą, ze wzgłędu na szczupłość lokalu są 
"wiejska gminy Trześniowa z XV w.; 2) Dr. A-ja wego. przy udziałe ograniczonej liczby osób. 
dam Fischer: Zwyczaje pognzebowe ludu pol- | Wstęp przeto na salę posiedzeń dozwotcny będz e 
skiego. za biletami, które zachowane są jedynie dla osób 

Otwarcie dcroczne| wystawy Związku stu zainteresowanych w sprawie, tudzież dla małej 
dentów architektury odbędzie się dnia 10. Bm. garstki członków mag strtury sądowej i przedsta- 
o godz. 11 przedpołudmietn w auli Politechniki, | garstki członków magistratury sądowej i przedsta 

Wiec Chrześcjański. Otrzymujemy peniż- Choroby ke bieze. Profesor Scanzoni 
gzą odezwę z prośbą o umieszczenie: Chrześcj | Lichtenfels w Wiirz urpu, główny przedstawic el 
janie Pofacy! W niedzieię 10. bm. o godz. 11 nowoczesne gnekologii, stwierdził, że woda 
przed południem odbędzie się w sali Sokoła Ma gorzka Franz-Josef dzia.a szybko, niezawodnie i 
cierzy przy ul. Zimorowicza wiec chrześcijań- bez bolu. 9:41—9 
Md, na którym mie powinno żadnego z was za| , (—) Nepewny schowek. Anastazya Batóg, za- 
braknąć. Jawcie się Romie! — Kamitet onzan- | mieszkała przy ul. Kaspra Boczkowskiego 1. 14., 
zacyjny, przed k lku dn'ami schowała do pieca w m eszka- 


1 


poczętago w grzechu. Niemniej jednak nie wadziła go swoją miłością niemal do rozpaczy. 
bała się przyszłości. Ogarnęła ją pewność, że | Irma, którą kochał namiętnie, wzięła go i odrzu- 
dziecko będzie światłem, rozpraszającem cie- ca n'ezwł cznie. Poprzysiąg! nienawiść wszyst- 
muności, w jakich tak długo żyła, kim kobietom, 
Zgrzeszyła dia męża. Mniemał, że nienawidzi Dolores, Powiedział 
i Ale poczęła dzieuko z pewnością dla sie- schie, iż ci mężczyżn, którzy stawiają kobiery na 
b'e. , nizkim poziamie j odmawiają im nawet duszy, ma- 
, Z biegiem dni owładnął nią stopniowo e- |ja słuszn ść. Nerwy, wydujała próżność, zwierzę- 
gozm nid, egcizn w części zwierzęcy. Co- ca żądza podobania sę, przebiegłość nizkich na-| 
raz rzadziej mryśrala teraz o dziecku w zwią- |tur, zmysłowość, okrucieństwo, w razie podra-, 
zku ze światem. | nienia namiętności — oto właściwości kobiet.) 
„ „Ono będzie dla mm'e“ — mówiła sobie Tak mówił sobie i powtarzał Cezary. 
niekiedy w duchu, „Musiało się urodzić Odąd będą dla niego tem, czem są kchiety 
dla nie", : | Wschodu dla swoich wschodnich władców — na- 
w tymże czas'e, mniej więcej. Cezary rzędziem rozk szy, często pligawej. Ale niczem 
Oaretli wsiadł na okręt w porcie Afryki więcej, Do jego życia istotnego nie będą mialy do 
wschodniej, by powrócić do Włoch i donny stępu. Nigdy już Żadna z nich nie pozna lepszej 
Urszuli, części jego istoty, tej, która wie, jak kochać i, 
cierp eć. P.ślubi największy posag we Wloszech.: 


KŚ 


ROZDZIAŁ XXI. 


Str. 3. 


niu swem 265 kor. srebrnych, uważając schowek 
ten za najpewn ejszy. Niestety, wczoraj przeko- 
nala sę, że schowek nie był pewny, gdyż sub- 
lokator jej Kazimierz GQ. zabrał srebro i sprzedał 
je, zairzymmując uzyskaną gotówkę dla s.ebxe. 


(—) Wydalił się z domu Przed 4 dniami wy- 
dal? się z dorhu rodzic elskiego uczeń 4 klasy 13 
letni Stan sław Podołczak. Chłopec dotychczas 
nie powrócił do domu. Dotychczasowe poszuk wa- 
nia rodziców pozostały bez skutku, bo chłopiec 
zn k? bez śladu. 


(—) Nieudała kradzież. W m'eszkanu Daw'da 


|Finkla przy ul. Kochanowskiego |. 60 przytrzyma- 


no wczoraj Pajsecha Brodzkiego w chwidi, gdy 
usiłował skraść futro wartości klkudz.esęcnu ty: 
sięcy marek, Brodzkiego aresztowano i zamknięto 


w aresztach. 
I U | kalekom i cierpiącym na nogi poleca s'€ 
nwa:idom, Plerwszorządny Zakład obawiš ortopedycz- 
neg: L. Nowosada, Lwów, Stowacaiego 6, naprzeciw 
gł wnej poczty. — Liczne polecenia i świadectwa P. T. 

Lskarzy<spe yalistów. 10546 


Re$enaracya 
żarówek w Polste. 


Dnia 25 marca o było się w Krakowie kon- 
stytuuiące W Ine Z»romadzenie Małopolskiej Fa- 
bryki żarówek „ŻAREG*, spółki z ogr. odp. Do 
Rały Nadzorczej wy.rano pp. inż. $t. Bieliń- 
skiego, dra L. Ebermana, dra J. Krauzego, inż. 

. Króla, gener. L mezana, dra T. Miksiewicza, 
dra Sian. Mycielskiego (przew.), Edw. Myciel- 
skiego, gen. Szep'yckiego, inż. A. Sch.mitzka, M. 
Walczaka, R. Zalewskiego. Dyrektorem i zawiae 
dow.ą wyLrano p. inż. L. Berso:a. 

Celem fabryki j:st regeneracya  przepalo: 
nych żarówek e estrycznych. Towarzystwo na- 
było nader korzystnie icencye odpowiednich pa: 
tentów niemieckich na Polskę, co umożliwi mu 
wyrób równych jakością najlepszym fabrykatem 
zagranicznym. 

Regenerżcya polega na tem, że żarówkę 
o druc.hu przepalonym ctw era się w ogniu, po- 

zem ruck Stary wyjmuje się, a lampkę po do- 
kładnem wyc yszczenu zaopatruje się nowym 
„Do licha!" — mów ł sobie w duchu — „z0- 
ą, że nie jesem uwiązany na sznurku i Że nie 
a mnie ciągnęli gdzie zechcą!" 

W Afryce był przynajmmiej wołny. A tu już 
czt ciężar każdan cywilizowanego życia i instyn= 
kt-wne sposobił się do zrzucenia ich z gniewem, 

„Pojadę do Momzy, kiedy mi się spodoba“, 
myślał, „Ari m nuty wcześniej“. 

Zdawało się, że w odległych strefach utrach 
dbałość dobrze wychowanegy Rzymianina g kom 
wenanse. 

Przyjechał do Rzymu po sezonie, Dużo osób 
pojechały iré nad jezićra i w inne strony, ale spo- 
ro jeszcze pozostało. Cezary poszedł do  kdubn, 
gdzie wnet, otocz: ny, dowiedział się różrych piła 
tek rzymuskich, Nie zdarzyło mu się jednak usły= 
szeć cokolwiek o Cannynge'ach. A nie chciał a 
nich dopytywać, 

Napisał do rodziny, że ważne interesy zatrzy 


bacz 
będ 


Cezary przyfechał do Eurcpy w początkach 
czerwca, Fizyczne cieszył się Świętnem zdro- 
wiem — smukły, giętki, sprężysty, opatony był 
tak Arab z pustyni. Postać miał bardziej jeszcze 
męską, niż cpuszczając Wł chy. Ale wygtądał zna 


cznie starzej, Zdrowie moralne nie dotrzymało kro Z 


ky warunkom fizycznym. W tem wspaniałem, 

zdrowem ciele żyła rozgoryczena duszą. 
Postępowan e Dolores rozbudziło wszystkie 

aajgorsze instynaty w lego naturze. 


[i znajomych. Kobiety wyzyskały go, Teraz m ie 


Kcbieta urządzi jego życie ma/eryalne tak, że sta- AE Ea WE w Rzymie. ATE aan 
ni celem podziwu i zazdrości jezo pr iół y TSZ ch no a grzecznie, NiE udawaj niga 
sk: 5 j leap Przyeć miłości dla niej. W przys'ępię wściekłości i zranio 


wyzyska, ¡nej dumy dał jej do zrozumienia, że zostanie kie 


Powróc'? do kraju w nafgorszym nastroju. | 
Donna Urszula opuściła Rzym i bawiła wraz| 
jego rodziną w Lombardyi, Data i szczęgóły je- 
go ślubu miały być teraz zadecydowane. Mała 
donna Urszula była zanadto pewna siebie, by się 
niep ikoić, ale uważała, że nadszedł dla n'ej czas 


Gdy opusz-, zabrania sobie Cezarego. Bawił stę sam iuż dosyć 


czał Włochy był człowiekiem zrozpaczonym, po-| długo. Odtąd będzie musiał myśleć, żeby ją bawić, 


wrócił twardym cynikiem, obojętnym na  szczę- 
ście woczenia, sk rym do wyrządzania przykro- 
Ści, stanowczym samałubem. Jedna kobieta wzię- 
ła go, gdy jej ne kochał i trzymała go jak łup, 
gdy walczył mragnąc się od niej uwolnić, d<pro- 


Przybywszy do Genui zastał depeszę, z za- 
wiadomien'em, że jest oczekiwany na zamku w po 
bliżu Monzy. Odczytał je Taz i drugi i, zamiast 
wsiąść do p”ciągu, idącego do Medyolanu, wsiadł, 
do tego, który szedł do Rzymu, 


dyś jej mężem. To jej wystarczało. I oczywiście, 
był gotów wypełnić zcbowiązanie targu. 

Niemniej ten powrót do Rzymu po dłreiej nie- 
obecności wywarł na Cezarym, wbrew jego woli 
silne wrażenie. Wskrzesił liczne wspomnienia — © 
Lizecie i jezo wyzwoleniu o Dolores i jego zcrą- 
oei mości. Gdy podniósł wzrok i ujrzał zarysy 
Akademii francuskiej, przypomniał s.ble robaczki 
świętoiańskie w pewnym ogrodzie, w nocy. Qdy 
usłyszał dzwony rzymskie, przypomniał Sobie 
dzwony, rozbrzmiewające w drulinie pod tarasem 
Casa Truschi, 

(C. d. n.) 


> 


Str. 6 


drucikiem, nastepnie wypompowuje się powietrze 
î zatapia się koniec podobnie jak przy żarówkach 
nowych. Drucik pobiera fabryka z pierwszorzęd- 
nych firm zagranicznych. 

Nowo powstająca fabryka zmniejszy powa- 
żnie tak szkodliwy dla naszej waluty import do 
Polski i zaoszczędzi konsumentom miliony, do- 
siarczając żarówek znacznie tańszych i równie 
dobrych jak importowane i uratuje dla gospodarki 
społecznej pracę ludzką włożoną w żarówk: prze- 
palone, którym z reguły nic prócz drucika nie 
brakuje, a które dotychczas szły na śmietnik. 

Zarząd fabryki liczy, że publiczność polska 
poprze nowe przedsiębiorstwo przechowując sta- 
re żarówki tak ze względów moralnych jax i we 
własnym interesie, gdyż żarówki regenerowane 
znacznie tańsze, a równie dobre jak nowe będzie 
się sprzedawać tylko posiadaczom żarówek prze- 
palonych. 

Wkrótce poinformuje się publiczność szcze” 
gąłowo o zb eraniu starych i regenerowaniu no- 
wych żarówek, 10925 


Nowa po:ska 
placówka przemysłowa 


została niedawno założona we Lwowie przez 
grono ludzi, dążących do jak największego unic- 
zależnienia polskiego przemysłu od obcych. Jest 
to iabryka elementów galwanicznych do instala- 
cyi elektrycznych i telefonicznych. Wyrabia ona 
baterye mokre woreczkowe, półsuche i suche 
rozmaitych typów i wielkości. Fabryka ta, która 
jest pierwszą tego rodzaju w Polsce, mieści się 
przy ul. Snopkowskiej i obliczona jest na więk- 
szą produkcyę, gdyż liczy nie tylko na zbyt 
w całej Polsce, ale i na eksport zagraniczny. 
Wyroby jej bowiem są perwszej jakości i ne 
obawiają się wcale obcej konkurencyi. Generalne 
zastępstwo tej fabryki objęła znana lwowska Mr- 
„ma elektrotechniczna Karola Domiczka przy ul. 
' Sykstuskiej 27, gdzie każdego czasu wyroby te 
można oglądać. Tak założyciele, jak i frma za- 
stępcza, dają zupełną rękojmię, że nową placó- 
wkę przemysłową poprowadzą aolidnie i uczciwie 
i z czasem rozszerzą ją jeszcze bardziej ku po- 
żytkowi polskiego przemysłu. 10947 


9) OGŁOSZENIA Q 


Dr. Antoni Pendiuk, adwokat w Rudkach, poszukuje 
ratynowanego koncypienta. 1) 


Państwowy Zakład dla umysłowo'chorych w Kulpar :o- 
wie przyjmie natychm ast 30 (trzydzieści) ukwalifiko- 
wanych pielęgniarsk chorych. 10709 


Apteka Safriną Drohobycz, 
Jarmacyi. 


poszukuje e 
10863 


Biuro Niemczynowskiej, pl. Akademicki 3, polec® 
navczycielki, bony Polki, cendzoziemki, instruktorów 
Francuzkę nauczycielkę, rządców, leśniczych, ekono- 
mów, ogrodników, furmanów, gajowych, pielęgniarki, 
nianie, kiucznice, panny służące, zarządczynie, kucha- 
rzy. kucharki, pokojowe, służbę wszelką. 10948 


MIESZKANIA, LOKALI, $X3>7 


tLokal skiepowy w śródmiesciu zaraz do wynajęcia. Zgło- 
szenia w Adm. pod „Śródmieśc e°, 10805 


' Zamienię mieszkanie przy ul. Gródeckiej na 2 pokoje 
z kuchnią przy ul. Łyczakowskiej, Kochanowskiego, 
Pańskiej, Zielonej. Bliższa wiadomość Bema 2, l. p., 
Brzeziński. 10945 


ymjmę | lb 2 pokoje Kawalerskie 


elegancko umeblowane, najchętniej z osobnem 
wejś iem. Zapłacę ewentualnie PROWIAN- 
TAMI. Zgłoszenia do Biura Sokołowski i Sp., 
ul. TA 17, pod „M. R.“ 10952 


a» OR A E E a 


w na O Róiepszem centrum miasta, z wszelkim naj- 
nowszym komfort m, oddam dla Instytucyi ban- 
kowych, naftowych i t. p. 

Zgłoszenia pod „Wiaś.iciel*, do Biura og! M 


BUCHSTABA, Leg.onów 2l. 


„GAZETA 


Poęznknżą 20 do 25 pokoi m bia 


MOSZKOWICZ, kawiarnia Warszawa. 


A KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA == 


Kupi urzadzenie sxlepowe w dobrym stanie. Kompar 0 
Lwów, Hotel Europejski. 


Kopię ga na pstrągi, model anglelski. Romanowicza 
M: p, drzwi RA. 11896 


BZALECE a A FIUESP „1 oda 
Sypiainię, jadalnię, salon, sprzedam. Potockiago L 20, 
I. piętro. 10367 


Papiery stare, akta, obrzyuki, kupuje ki ed D papieru 
Fujna. Bliższa wiadomość Sekler, Krasickich 8. 10854 


Kaina do sprzedania za 80.000 Mk, ul Żaliśsięgo 
L 6, I. piętro. 1077 


Kupię willę parterow 
zienka, gaz, ciek ca. 
Adm. pod „Willa 5. P 


Sprzedam i kupią kamienice, paaineiat o budo- 
wlane etc. we Lwowie i poza Lwowem. Bliższa wiado- 
mość ksncel Dra Eug. Wacyka, ul. Św. ae, 8, 
pomiędzy 5 a 7 godz. pop. 10845 


z ogrodem 6--8 pokoi, ła- 
Pisemna zgłoszonie a 


Kupuje powieści polskie, aa niemieckie oraz 
księgozbiory „Lektor“ Mikołaja 23. 9010 


Około 150 q burzków ćwikłowych po 650 (sześćset 
pięćdziesiąt) Mkp. loco stacya Uhnów, sprzeda Zarząd 
dóbr Poddęhee, p. Uhnów. 109.4 


Dom z ogrodem, stajnią, wozownią w okolicy Listopada 
do WE Wiadomość: Nowy Świat 18, Weberowa, 
od g. 4 do 5. A 4 


Kadecka 4, drzwi l. 4. 


RCZMAIT3 


Chrześcijanie-Poiacy! Pośpięszcie wszyscy na wiec do 
Sokoła*Macierzy, w niedzi:lę o 10370 


Fabryka Korków, Ormiańska 12. 55% 


0 niysta Dr. BREDA! 


bów bez bólu, plomby, 


powrócił Lwów, ul. Akade 
micka 3. — Wyjmowanie zę- 


czuku. 


OF PEPE" e SS s iciean damskich Julii Wesołej, 
skiego 3, II. p, wykonuje sukrie, kostyumy, płaszcze 
podług najaowszych żurnali. Przyjmuje przeróbki. Ce- 
ny umiarkowane. — Tamże zaraz są potrzebne zdolne 
panny w _ panny w krawieczyźnie. 10946 


DYMIONY " 


su |W każdej ilości i wielkości kupię. 


Moszkowicz, kawiarnia Warszawa. 
rotacy ne Li Il, 
akcydensowe, 


Fi j $ à Kolorowe 10211 


wysyła Nodin, skład materyał. ZE | 


BF" BACZNOŚĆ! WG 1046 


Powiadamiam P. T., że na sezon wiosenny 
nadszedł do mezo magazynu świeży transport 
ubrań męskich: raglany, derby i zarzutki z naj- 
lepszej materyi zagranicznej, GE odsprzedaję po 

ych. S. WE SS tstuska 6. 


wybitna marka 
wO 
umy; 


do wycierania. 


zawiadarniają, ż' 


sztuczne zęby w złocie i kau- |$ 
9052 |$ 


Kochanow= ' $ 


mann s Alexander 


Fabry xi sukna I towarów bawełnianych Bradřord-Manchester 


utrzymują staile ni suł:dzie swoje wyr 


Leo W esner & €>., Wiedeń l, S2zizgries 11/13. 


MASĘ" Sprzedaż po oryginalnych cenach w waluc'e niemiecko-austryackiej "BR 
Pierwsze wysyłki towarów wełnianych przygotowane są na sprzedaż. 


+ 
w 


2 e zB 3115 _ 


Najlepsze Maene Nig] jl 


GOSPODARCZE, WARZYWNE, KWIATOWE 


poleca SKŁAD NASION 6284 


Eadamunda EREEDL.A 
WE LWOWIE, UL. RUTOWSKIEGO 3 
MEU" Cenniki na żądanie wysyłam opla nie. "TBH 


EG 0 0 T E - EZ 


rdłowyki Bank kredytowy 


Oddział drzewny 
Kraków, ul. Sławkowska L 23, 


Kupuje wszelkie 10711 


Matermal drzewne 


loeceo stacya. 
DEF” yorasi © BA) e | 


Žurnale mód l formy 


oryginalne francuskie, angielskie, amerykańskie, wiedeń- 
skie i inne na SEZON LETNI 1921 w najwię<szym 
wyborze tylko u jeneralnego zastępcy 


WARSZAW 


B. BREG YAN y KARMELICKA i. 


Telefon 63—29. 10819 


we Już nadeszły 
SUPERFOSFAT KOSTNY 
i SALETRA syntetyczna | 


i są do nabycia w każdej ilości za gotówkę 


w BA: KU ROLNICZYM S.A. 


wa Lwowie, ul. Kopernika I. 20. 10930 


PIERWSZORZĘDNA i ODDAWNA WP<OWA. 
DZONA FABRYKA SAMOCHODÓW, PŁUGÓW 
MOTOROWYCH i MOTORÓW BENZYNOWYCH 
BF poszukuje ZASTĘPCÓW 
na Lwów iwschod. Małopolsiię, 


Zgłoszenia pod AD 9316 należy kinrować do Ce 
tralnego Biura Ogłoszeń L. ı E. Metzl i cej 
Marszałkowska 130. 


i Ska, Warazewą. 
10931 


MLEKO!!! 


Zarząd dwóch folwarków, niedaleko 
Lwowa, przyjmie na utrzymanie 20 do 80 
krów za opłatą wartości krów mlekiem 
po cenach maksymalnych, lub po tych 
cenach mleko od nich właścicielowi do- 
starczy. 

Zgłoszenia z grzeczności przyjmie 
WPani Majewska, ul. Wincentego Pola 
1. 3, II. piętro 10949 


by dla hurtownei sprzedaży u firmy o, 
w 
5 
o 


Nr. 5773 


sieczkarnie, młynki do czyszczenia zboża : raz 
warelkiego rodzaju maszyry rolnicze noleca 


Lwów Podlewskiego Ś!I. 


Pług! SGEKOWSKIE cera: kieratowa ena Ni 


iU > 
EEEE ENNY | ZOSI 


"MASLINY da PISANIA 
MERCEDES" 


CLOSTALCE:A 10365 


(LNERALŃE ZASTĘPSTWO dla MAŁOPOLSKI 


yh i 1) 


99 e a 
Lwów, Podlewskiego 8/Il. 
pstwo na Lwów 


Zast : 
HENRYK MELLER, pl. Smolki 1. 


Pocóż jeszcze inne śpiewy? 

czy jeżdźcy, czy gońce 

długie noszą choiewy, 

od Erdalu się błyszczą 
jak słonce. 


Erdal 


czarny — żółty — brone 
zowy — biały. 
Reprezentacya 
na Polskę 
JÓZEF LAX I SYN, 
Kraków; 
Zwierzyniecka 6 


B265 


Na sezon letni! === Mobi koszykarskie 


rolki kąpie'owe i Inne wyroby koszykarskie poleca SYNDYKAT 
KOSZYKARSKI w Krakowie ul. Fłoryańska 32. Składy główne: 
Kraków, Rzeźnicka 32 i Gołębia *4 (detailiczna sprzedaż). 10793 


| o 


ROLNICZE 


MASZYNY 


a mianowicie 


Aor E DAJ 3 "= 


jszmerglowe, maszynki | 


PŁUGI ORYGIN. EBERHARDTA. | 
BACHERA, WAGNERA. BRORY | 
SIECZNARNIE, WIADRA żela- 
| zna pocynkowane, k ikta wa- 
1 sSonow Y ŁUSZCZU co fabryka- § 

eim dla, WORKI Ma jutowe | 


poleca po cenach fabiytzrych za składów swośch ' 


POLSKIE TOWARZYSTWO HINDE. 3, A- 
LWGW, UL. KOŁŁĄTAJA L. 8. 10742 


«GAZETA WIECZORNA": tr. 7 


FABRYKA BRACI SEHEJNP 
BĘDZIN (b. Kongresówka) 


u GWOŻDZIE kwadratowe I okrągłe; 
i DRUT żei. biankowy, żarzzny i galwani-ow.; 
o SZTYFTY SZEWSKIE kwadratowe i ckrągłe; 
E WKRĘTY (śrub) do drzewa I metalu; 

B ZATYCZKI (szplinty) Itp. 


Toksrnie, wiertarki, szll-; 
ficrk:, hebizrki, uchwyty 
de tokarni i wi-rtarek. Ima" | 
dis, kowadła, świdry spl-| 
ralne, — toczki I płótno 


kolby do lu owania, jako- | 
też wszei io inne maszyny 
| narzędzia — poleca 


A. M. RIERSKI 


Spka z ogr. odp. | 
LWÓW, miica Kopernika 4. | 
Na żądanie wysyłamy | 
eanniki. 10815 ; 


ŻEGIESTÓW. 
ZDRÓJ. | 


W uro-zem położsciu nad 
Poprsdem został otwarty — | 
<omlortowo urzą zo y pen- 
syonat „Stanisławówka”. — | 
Utrzymanie wykwintne, ceny 
uim arkowane. Zgłoszenia na 
miejseu. 1 926 


u OREIRO 
REKLAMA 


| z m) 
JEST DZWIGNIĄ | FABRYKA BRACI SCHEIN 


10714 BB 


EE EROL 


czysto | 
5 ta iniany | 


Najstarsza fabryka poxsostu egz. od 1848 roku W 


A. ROCIOŁKRIEWICZ i Ska. 


Warszawa, Jerozolimska I. 68. 10756 


PRZEMYSŁU BĘDZIN (b. Konsresówka) 
1 HANDLU., wyrabia: 
zza |) Gwoździe kwadratowe i okrągłe; Drut żelazny 


blankowy, żarzony i galwanizow.; S$ztyłty szew. 
skle kwadratowe i okrągłe; Wkręty (śruby) do 
drzewa i metalu; Zatyczki (szplinty) i t. p. 10714 


Biuro ogloszeń L KGKOTEK, Będzin, 


Ważne dla Kupców Koope- 
ratyw i Kółek roln.czych! 
Naczynia kuchenne =mal o- 
wane, ruszta do ,isców, bla- 
chy ku.hennc, kuch ie że- 
lazne i t p. artykuły bu- 
dowlane Worki jut.we 120 


kg. na zboże i t. p. Z | M4 

menty różnych gatunków z| U 

SB ies OR 100 UUNOWIĆ renmenl | | | 
CM hazdliwy „RSS e è è 


w RZESZOwIE. 


Tylko hurtownie, Ceny niskis. 
11834 


AKC. BANR HIPOTECZNY we Lwowie. 

ZAPROSZENIE DO SUBSKRYPCY!. 
Walne Zgromadz. akcyonaryuszy akc. Banku Hipot. uchw=liło dnia 
20. kwi=tnia 1920 podwyższenie kap'tału akcyjn. z 60.000.000 K. 
czyli 42,000.000 Mp. na 100,000.000 K., czyli 70,000.G00 Mp. R 

Rada Nadzorcza na podstawie zezwolenia Minist. Skarbu, $ 
udzielonego w porozumieniu z Minist. przemysłu i handlu dnia 
10. marca 1921 Nr. 4567 DK. przystępuje d> podwyższenia ka- 
pitału akcyjnego 60,000.000 K, czyli 42.000.000 Mp. o dalszych § 
. 28,0 00.000 MP. 

J przez wydanie 100.000 sztuk nowych akcyi po 400 K., czyli 
280 Mp. im. wartości. | 

Objęcie większej części, nowo wydać się mających akcyi, $ 
już naprzód zostało zapewnione, a do 

GU BSZERY PCY 1 
pozostałej reszty, zaprasza Rada Nadz. na warunk. następujących: | 

1. Dotychczasow. akcyonaryuszom przysługuje prawo pierw- 
szeństwa do poboru nowych akcyi w ten sposób, że na 5 starych 
akcyi pobrać mogą 5 nowe akcye. 

2. Nowe akcye uczestniczą w zyskach Banku juź począwszy 
A 1. stycznia 1921. 

à 3. Kurs nowych akcyi wynosi dla dotychczasowych akcyo= 
naryuszy na podstawie prawa poboru Mp. 500, dla nowych zaś | 
subskrybentów Mp. 580 za sztukę. 

4, Cenę kupna należy w całości złożyć przy zgłoszeniu w go- 
tówce wraz z 5% odsetkami od tej ceny kupna za czas od 1-go | 
M stycznia 1921 do dnia zapłaty, a nadto na koszta druku po 20 Mp. 
od każdej akcyi. Na uiszczoną wpła.ę wydawać się będzie tym- § 
VA] czasowe potwierdzenia. | 

5. Akcjonaryusze chcący wykonać prawo poboru, mają nadto $ 
w poniżej oznaczonym terminie przedłożyć swoje dawne akcye 
bez arkuszy kupon., wzgl. tymczasowe poświadczenia, które będą 
im natychmiast zwrócone po uwidocznieniu wykonania poboru. 

6. Termin subskrypcyi upływa z d. 30. kwietnia 1921. 

Przydział nowych akcyi nzkuteczni Dyrekcya, wedle swego uznania, 
w najkrótszym czas e po zamknięciu subskrypcyi. Noweakcye wydane będą 
É po skonfekcyonoweniu sztuk za zwrotem tymczasowego potwierdzenia kae 
OJ sowego na niszczoną wpłatę. — Na wypadek nieprzydzicienie akcyi zwróci 
UM Bank wpłacone kwoty z 3 proe. odsetkami. 10715 
s s. Akcyjny Bank Hipot. we Lwowie i jego Odd A 
É 1 Zgłoszenia BA SK ókóht. Warszawski i jego dase bosh 


Ri z +... Avstr. Zakład dia handlu i przem. wa Wiedniu. 
ŁA przyjmują. Union Bank we W.edniu. 


Lwów, w marcu 192]. 
RADA NADZORCZA. 


N 


D i 
PIĘKNĄ CERĘ 
om.ĄyNĄĆ moż a jedynie przez 

użycie KREMU 10210 
„EJ EŁ © 5S“ 
Sprzedaż główna: Labori- 
toryum Kosmetyc7. Junone 

Łódź, Zschodnia 41. 


pz w nn AN WA W AA 


Ś (Przedruku nie płacimy). 


„GAZETA WIECZORNA”. 


WARSZAWIE. 


Pdykneie kapa akłatowogo 1 50.900.000 m 2500.00 


Na podstawie uchwały Zwyczajnego Walnego Zgromadzenia dnia 19 lutego 

1921 r. zatwierdzonej przez Ministerstwo Handiu i Przemysłu, jaK_Kc też Mi- 

nisterstwa SKarbu dnia 31 marca 1921 L. 1176, postanowiła Rada Nad- 

zorcza Towarzystwa ogłosić subsKrypcyę na lll. emisyę w ilości 400,000 
sztuk aKcyj na warunkach następujących: 


Nakladęm „Spółki akcyjnej wydawniczęj*, 


1. Dotychczasowi akcyonaryusze I. lub IL 
emisyi mogą objąć na każdą akcyę I. lub II. emi- 
syi 4 (cztery) akcye III. emisyi nomin. wartości 
500 Mk. przez zapłacenie premi 500 Mk. 

2. Akcye III. emisyi nie objęte przez do- 
tychczasowych posiadaczy I. lub II. emisyi będą 
oddane nowym nabywcom z poza grona dotych= 
ezasowych akcyonaryuszy z premią 1.500 Mk, po 
cenie 2000 Mk. od sztuki. 

38. Wszystkie premie wpływają w całości w 
myśl § 7 statutu do funduszu zapasowego Spółki. 

4, Prawo poboru przysługujące dotychczaso- 
wym akcyonaryuszom musi być wykonane do 
dnia 4-go maja b. r. włącznie pod rygorem utra- 

tegoż prawa, zgłoszenia bowiem po tym ter- 
minie nie będą uwzględniane, Akcyonaryusze wy- 
konywujący prawo poboru muszą przedłożyć ró. 
wnocześnie ze zgłoszeniem akcye oryginalne I. 
lub II, emisyi uzasadniające prawo poboru celem 
zaznaczenia, źe prawo poboru zostało wykonane 
i zapodać na zgłoszeniu numera przedłożonych 
akcyj, 


5. Zgłoszenia nowych akcyonaryuszy przyj- 
muje się również tylko do powyżej oznaczonego 
terminu dla starych akcyonaryuszy tj. do 4 maja. 

6. Przy zgłoszeniu prawa poboru jak i zgło- 
szeniu przez nowonabywców, należy podpisać de- 
klaracyę syndykacką i uiścić gotówką całą ceną 
kupna wraz z 8.proc. odsetkami od całej ceny 
kupna bieżącemi od dnia 1 stycznia 1921 r. do 
dnia wpłaty, o ile naturalnie już przedtem wpłata 
na IM, emisyę nie została uskuteczniona i na 
akcyach oryginalnych wykonanie prawa poboru 
zaznaczone, 

7. Zarząd „Polskiej Nafty zastrzega sobie 
prawo przydziału akcyj wedle swojego uznania. 
W razie nieprzydzielenia akcyj złożona równo- 
wartość zgłoszonych akcyj zostanie zwrócona naj. 
dalej do 31 maja 1921 r. wraz z 6-proc, odsetkami, 

Nowe akcye wydane będą akcyonaryuszom 
za zwrotem potwierdzenia kasowego poniżej po- 
danych instytucyi i uczestniczą w zyskach Towa- 
rzystwa na równi ze stareuwi akcyawi, 

Zgłoszenia na nowe akcye przyjmują: 


Riora „Pa”skiej Nafty" w Warszawie, Chmiolaa 10, we bęowie, d-ga Maia 19, oraz następujące instytucge finansowe: 


WE LWOWIE: Polski Bank Przemysłowy, Ziemski Bank kredytowy, Polski Bank krajowy. 
W WARSZAWIE: Bank Przemysłowy warszawski i jego oddziały i filia Ziemskiego Banku kredytow. 


W GDAŃSKU: Polski Bank Przemysłowy, 


W KRAKOWIE: Filia Po skiego Banku Przemysłowego, Filia Polskiego Banku Krajowego, Filia Ziem- 
skiego Banku Kredytowego, H. Ripper i S-ka Dom Bankowy. 

W POZNANIU I WIELKOPOLSCE: Bank Handl. i jego oddziały, Bank Przemysłowców i jego oddziały, 

W WILNIE: Oddzial Banku Przemysłowego Warszawskiego. 


W ŁODZI: Bank Handlowy i jego oddziały. 


W BIĄŁYMSTOXU: Oddział warszawskiego Banku Przemysłowego. 
W GRODNIE: Oddział warszawskiego Banku Przemysłowego. 
W PŁOCKU; Oddział warszawskiego Banku Przemysłowego. 


W BIAŁEJ: Ekspozytura Polskiego Banku Krajowego. 


W BORYSŁAWIU: Ekspozytura Polskiego Banku Przemysłowego. 
W DĄBROWIE GÓRNICZEJ: Filia Polskiego Banku Przemysłowego. 
W DROROBYCZU: Filia Polskiego Banku Przemysłowego. 


W KROŚNIE : Filia Pos iego Banku Przemysłowego, 
W LUBLIHIE: Filia Ziemskiego Banku Kredytowego. 


W RZESZOWIE: Filia Polskiego Banku Przemysłowego, 
W STANISŁAWOWIE: Filia Polskiego Banku Krajowego. 


W STRYJU: Filia Polskiego Banku Przemyslowego. 


10923 
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